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• • •„Atara-lwdra huczv.
n  straszliwi; rani od tea-lii

T r w o ż l i w e  a l a r m y  „ H a  n t a ”

Żargu nówka żydowska ,.H aint‘‘ 
w  N r. 258 podaje „dokładnie * o- 
pisy zajść antyżydowskich, ja k :e 
m iały miejsce w  zeszłą środę w  
miasteczku Jabłonka. Podajem y  
wyjątki z ,.H a jn ta“ :

Straszny, ciężki dzień, pełen  
grozy przeżyło m ałe m'a3teczko 
Jabłonka.

„N a ra  - hydra", która huczy po 
ty!u miastach i miasteczkach Pol 
ski, impet swój w y ładow ała  także 
na le j m ałej mieścinie.

6 miesięcy temu —  pisze nam  
nasz czcigodny czytelnik H  K ró - 
ewicki z Zam browa, ale urodzio- 

ny w  Jabjonce —  pow stała mm 
banda O N . R. ta nara bandę), 
na czele której stanęli Józef R a­
kowski, Stefan K ra jew sk i i E d ­
mund Law e.

I  tu w  tym maleńkim m iastecz­
ku z 60 rodzinami żydowskimi i 4 
kramami, zaczęto się operować  
już dobrze znanymi środkami

I —  zaczęło brakować kawałka  
chleba i kropli mleka d la dziecka 
w  ju ż  i tak biednych izbach ży­
dowskich. ‘

-Ale to, co się stało w  zeszłą śro 
dę 5 bm., —  pisze dalej H . Kró- 
lewicki, —  wprost nie jest on w 
stanie przedstawić.

l a k  mu wypadło, że musiał

być w  swoim  miasteczku rodzin­
nym u Krewnych.

O 6-ej wieczorem, kiedy wszedł 
Jo miasteczka, wszystkie sklepy i 
drzw i domostw żydowskich były  
pozamyka ne i pozabijane. Rynek
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pełen był chłopów, którzy trzy­
mał w  rękach kłonice i d rągi. Co 
chw ba z innej strony słychać by­
ło brzęk tłuczonych szyb, biada- 
n'e i ki zyki o pomoc.

Dzięki c:'emności, udało mu się 
przekraść do domu krewnych, na­
jad ł się też w iele strachu, zanim 
się znalazł w „tw ierdzy". Dow ie­
dział się, że ta w o jn a  trwała już  
od 12-ej w  południe.

W  Jabłonce nie ma żadnego po­
sterunku polic j'. B iegano więc na 
Pocztę, aby zatelefonować. A le  
urzędniczka objaśniła, że po 12-ej 
poczta jest, nieczynna. Ledw ie z 
płaczem udało się ją  nakłonić, że­
by zatelefonowała r a  posterunek.

Polic ji, która przybyła w  zwią 
zk j z wydarzeniam i, było za mało, 
aby m ogła opanować sytuację. Do 
piero, kiedy przybyły posiłki, zdo­
ła ła  powstrzym ać „napad" roz­
wścieczonego tłumu, Zaraz na 
drugi dzień w idzieliśm y rezulta­
ty: 200 wybitych szyb, w w ielu  
m iejscach pow yryw ane ram y q- 
kienne, kilku pobitych żydów

O k r o p n y  -widok p r z e d s t a w i ł o  
m ie s z k a n ie  m ie js c o w e g o  r a m  rut, 
r e b  N a n u m a  B la iw a i s a .

Szyby w^ckuacn były pow ybija ­
ne . Ubóstwo wyzierało z żydow­
skich kątów —  ju ż  od roku ra  
b ;n z powodu biedy w  mieście 
nie otrzymał żadnej daniny...

K  jdy zaczęto w yb )jać  szyby, 
m usiał on, mimo żałoby, zabrać  
chore d j ’eci z oblężonego miesz­
kania i zanieść je do szopy. Cud 
się stal —  pisze nam nasz in for­
m ator —  posiłki policyjne nade­
szły, a Bóg raczy wiedzieć, coby 
się stało z żydami z miasteczka

Dwóch chuliganów , aresztowa­
no.

Jak bezwstydni są „N ara "-lu  
dzie, może świadczyć fakt, że 
w skazał’ oni policji dwóch żydów, 
którzy mieli icn pobić. Pomoc jest 
potrzebna żydowskiemu ogółowi, 
niech i Jabłonka nie będzie za­
pom niana za swymi 60 żydowski­
mi rodzinam i."

Komendant posterunku agitatorem hlmym
Metody policji w Łupacłi

W  Bokinach, powiatu wysoko ■ 
mazowieckiego, odbyło się w  tych 
dniach zebranie młodych naro­
dowców w lokaiu p. Hermana. 
N a  drugi dzień po zebraniu - do 
w s’ przybył patrol policyjny, zło­
żony z trzech policjantów  z b ag ­
netami na karabinach, prowadzo­
ny przez przodownika Roszka, ko 
m endanta posterunku z Łap. P a ­
trol w targną ł do m itszkania p 
Herm ana, a  dowódca patrolu

Najw iększy teleskop św iata, c 5 m. przekroju, powstaje, jak  w ia ­
domo, w górach Palem ar, w  okolicach San - Diego, na zachodnim  

krańcu St. Zjednoczonych.

praoa Koszko obrzucił gospoda­
rza i znajdujących się w  mieszka­
niu ‘domowników stekiem obelg, 
zakończonych groźbą „skazania  
na 3 miesiące aresztu i 200 zł 
grzyw ny". Przerażony p Herm an  
prosił przodownika, aby go nie 
prześladow ał i darow ał mu „w i­
nę" udzielenia lokalu na zebranie  
narodowców. Udobruchany przo 
downik zmieni} ton i przeszedł do 
perswazji. Scharakteryzowawszy  
oardzo krytycznie ruch narodo­
wy, p. przodownik obszernie tłu­
maczył, że Bokiny, jako wieś za­
m ieszkała przez włościan, nie po­
w inny ulegać agitac ji narodow­
ców, którzy reprezentują szlachtę, 
m ającą na celu zawsze wyzysk 
wło-Sełańsiwa.

W y jaśn ić  należy, że ruch naro­
dowy w  powiecie wysoko - mazo­
wieckim był dotychczas rozw inię­

ty specjalnie na południu pow ia­
tu, zam ieszkałego w  tej części 
przez drobną szlachtę zaścianko­
wą. Natom iast na północy, gdzie  
leżą Bokiny, rozw ija ła  się g łów ­
nie . agitacja stronnictw klaso­
wych. N aw iązu jąc  w łaśn ie dc te­
go faktu, przodownik Reszko pod 
burzał p. H erm ana przeciwko  
szlachcie: „Tęsknicie w idać za 
pańszczyzną" —  zakończył sw oje  
podburzające przem ówienie p. 
Roszko. —  „Pam iętajcie, że oni 
w as zawsze oszukiwali i będą r.a- 
dal oszukiwać". Z tymi słowam i 
polic jant opuścił w raz z patrolem  
•nie ckynie p. Herm ana, zapow ia­
dając jeszcze, by w ięcej „nic po­
dobnego" się nie powtórzyło.

Tego rodzaju występ p komen­
danta, w yw ołał w  okolicy zrozu­
miałe zdumienie Ciekawe, czy 
ten wybryk ujdzie mu na sucho.

I h ą w a  i  ła n

kek - cudotwórca
W  jednym  z ośrodków przem y­

słowych na terenie b. K ongresów ­
ki zdarzył się niedawno wypadek  
cudownego zniknięcia 50.000 zł- 
z kasy pancernej opieczętowanej 
przez komornika, Cud polegał na 
tym, że ani pieczęcie, ani kasa, 
nie zostały uszkodzone.

Odpowiedzialny za całość p ie­
częci p. Icek Szary, poważny  
przem ysłowi m iejscowy, którego 
pieniądze zostały w łaśn ie „za­
bezpieczone" przez komornika na

. . . . . .  ...

I z r a e l  G e r n e r  i d r .  B r i l l
s p r z e n i e w i e r z y l i  1 3 9  t y s i ę c y  z ł o t y c h

Upo żałować handt I uliczny
Ż y c F z i  p o w i n n i  h a n d l o w a ć  t y l k o  w ś r ó d  „ s w o i c h ”

myślowo -  H andlow ej, której u- Dow iadu jem y * 
chwaty stanowić bedą dla Koml 
sariatu Rządu podstawę do wyda­
nia odpowiednich zarządzeń.

W  związku z projektami ogra  
n.czer.ia handlu okrężnego w  W a r ­
szawie odbyć się ma, jak  donosi­
liśmy, konferencja w  Izbie Prze

Przed Sądem Okręgowym we  
L w ow ie  toczyła się rozprawa kar­
na przeciwko aferzystom  Danio­
wym : Izraelow i Gernerow i b. dy­
rektorowi Spółdzielni Kredyto­
wej we Lw ow ie i aplikantowi ad ­
wokackiemu dr. E dw ardow i B ril- 
low i. Założyli oni we Lw ow ie  
„K ra jow y  Bank Spółdzielczy", 
m ający na celu wprowadzenie ra ­
talnej sprzedaży obhgacyj pań­
stw ow i ch.

Przedsiębiorstwo +o, oparte, 
jak  głosi akt oskarżenia, zasadni-

Z  s a l i  k a n c e i t c u  e j .

czo na wyzysku łatwow iernych  
odbiorców, z natury rzeczy mu­
siało jego  uczestnikom, nawet bez 
uciekania się do czynności kary­
godnych, przynosić bardao poważ­
ne zysiu.

O baj oskarżeni bezprawnie za­
trzym ywali sobie w p ływ y gotów­
kowe, otrzymane na zakup obli- 
gacyj. Sum a sprzeniewierzonych  
kwot wynosi okcło 139.000 zł. 
Gerner oskarżony jest ponad to 
o szereg oszukańczych m anipula- 
cyj wekslowych i czekowych.

U z . e i a  d a w n y c h  m i s t r z ó w
n a  I V  k o n c e r c i e  O r m u z u

m istrzów polskich i ob-Popu larny  ju ż  obecnie w car 
łym Kraju O. muz, po za urządza­
niem koncertów w  W arszaw ie  
o iaz  na najdalszych naw et pro­
w incjach, prze jął także akcję Sto 
w arzyszenia M iłośników  D aw nej 
M uzyki. W  ten sposób stała abo­
nam entowa publiczność S, M . D. 
M. automatycznie zasila  szeregi 
byw alców  „orm uzowych".

Zbytecznym jest rozpisywać  

się nad korzyścią, w yp ływ ającą  z 
auonąm entowego systemu akcii 
koncertow ej: zaoszczędzeniem ko 
sztćw reidamy. zdobyciem w łas- 
nych kadr słuchaczów i t  p. W y ­
starczy stwierdzić, że dz:ęki cią. 
głości sw ej imprezy artystycz­
nej S. M. D. M . potrafiło  dać w  
ciągu dziesięciu lat 154 audycje, 
poświęcone wyłącznie dziełom da

Z A M E R Y K I D O  A U S T R A L I I  N A  Ż A G L O W C E

wnych  
cych.

Zasługą  Stowarzyszenia jest  
nie tj lko wyszukanie, opracow a­
nie i wydaw anie drukiem (czyli 
w łaściw ie  -  wskrzeszenie) wybit­
niejszych kompozycji autorów  

niemal zupełnie u nas zapom nia­
nych (ja k  Go.rczycki, Szaczyński, 
Szamotulski, Jac. Różycki i w ielu  
innych ), lecz także zaznajomię* 
me z tą ciekawą i obfitą literatu­
rą  polskiej publiczności. Owocna 
działalność St. M il. Daw n . Muz. 
naw iąza ła trw ały  kontakt między 

1 współczesnym  życiom a przeszło­
ścią muzyczną Polski.

P rogram  om awianego koncer­
tu Orm uzu zaw iera ł szereg dzieł 
dawnych m istrzów obcych: Con 
perina „O ffe toriu m " i 
„P assacag lia " na organy (w  w y ­
konaniu B Rutkow skiej) p ieśn i: 
P erga lese ‘go „Pastereczka", Jo- 
m elli „Ptaszniczka" ■ (pop isovro 
ko loraturow a) oraz M ozarta (od . 
śpiewane przez Z. Zw id rynów ną) 
G. Ph. Telem anna (w ie lk iego  zna 
wcy i sympatyka polskiej m uzy­
ki ów czesnej) „A lle g ro  koncerto­
w e" na skrzypce, altówkę i kla­
wesyn (T . Ochlewski, M. Szale-

Po 18 miesiącach podróży dw aj m>odzi amerykanie dotarli w resz­
cie na żaglówce „H u rran ce" do Sydney, gdzie spotkali się z entu­

zjastycznym puwitaniem.

Współpraca Zw. Strzeleckiego
z żydami

F o k i  p o  a w i ł y  s i ę

n a  B a ł t y k u

Na wysokości Heiu po raz drogi w 
tym roku pojawiły się w większej 
liczbie foki. W  jednym wypadku ry­
bacy naliczyli okoio 9 sztuk. Poja­
wienie się fok na Hehi św adczy, że 
ławice szprotek znajdują się już na 
wodacn terytorialnych Polski.

K a p u s t a  z  b > ż u t e r ą

Jedna z mieszkanek Mogilna, kr„jąc 
na obiad kapustę, wy Kro ta z główki 
własny pierścionek zagubiony wiosną.
P.erścioneK ten w czasie w.osennłch , 
prac ogrodowych dostał się do formu grane, —  jak  zwykle przez &rt}*
jącej się główki kapusty i pozortał w stów S M. D. M. —  sumiennie i
niej aż do oliwi'- rdrdy ową główkę z na]62ytym pietyzmem  
przy rządzano na obiad. . .Michał Kondracki.

Związek Strzelecki w  W iln ie, w  
którego imieniu działał senator 
płk. Dobaczewski, uzyskał w  urzę­
dzie wojewódzkim  koncesję na 

M u ffa ta  W krótce po tym stało się
'w iadom em , że koncesja została 
przez Zw iązek Strzelecki odstą­
piona za wynagrodzeniem  pie­
niężnym spółce, złożonej z 4-ch 
osób, których nazw iska brzm ią:

A lperow icz, Arkin, Chorumińska 
i GojdzM.

W ydzierżaw ienie koncesji przez 
Związek Strzelecki w yw ołało  po­
ruszenie w  związku w łaścicieli 
kin. Specjalna delegacja w łaści­
cieli kin udała się dc urzędu w o­
jewódzkiego z protestem przeciw  
udzieleniu koncesji Z w itk o w i  
S trze leck iem u .

się, że polscy 
wózkarze zorganizowani w  Kole 
W ózkarzy przy Contr. Zw . Chrz. 
K upieetwa Detalicznego, czynią 
starania, aby dopuszczono ich do 
udziału w  tej konferencji, jako  
osoby bezpośrednio zainteresowa­
ne. Uważam y, że wysłuchanie o- 
pinii wózkaizy p o ls k ic h ,r z u c i  
niew ątp liw ie w iele św iatła na to 1 
zagadnienie.

Dzisiaj w  tej dziedzinie panują  
stosunki dość dziwne. W ózkarze  
w  przew ażającej liczbie żydzi, 
rekrutuią się s najrozmaitszych  
elementów. Obok ludzi, którzy na­
p raw dę uczciwie p racu ją  w  tej 
gałęzi handlu, mamy tam elemen­
ty wykolejone, a nawet wręcz b 
krym inalistów, którzy jednak n a j­
lepiej da ją  sobie radę z unikaniem  
kontioli policyjnej i związanych  
z tym nieprzyjemności W  obecnej 
chw ili na 750 licencyj na handel 
okrężny w  W arszaw ie , tylko 200 
licencyj znajdu je się w  ręku 
chrześcijan. Resztę posiadają ży­
dzi. Jeśli chodzi o uprawnienia  
do t. z<w. stałych miejsc postoju, 
to w  okolicach hali M irowskiej 
chrześcijanie posiadają tylko 14 
miejsc, poaczas gdy żydzi m ają  
ich 36. Rozszwar^otana zg ra ja  
handlarzy’ żydowskich w dziera się 
do wszystkich 1 ulic śródmieścia, 
nie stanowiąc zupełnie elementu 
dekoracyjnego dla stoircy pań­
stwa. Polacy wózkarze p ragną u- 
normov.an;a kwestii handlu okręż­
nego i chcą w  tej ir.aterri w spó ł­
działać z w ładzam i adm inistra

mecz w ierzycieli, rob ił n iew inną  
minkę, gay  u jaw niono cudowne 
zaginięcie 50.000 zł.

Form alnie w łaściw ie  wszystko  
byłoby w  porządku, gdyby  nie 
pewne szczegóły, u jaw nione pod­
czas drobiazgowego śledztwa, za­
rządzonego przez nie w ierzący w  
cuda nieziemsKre U rząd  Śledczy.

Ustalono m ianowicie, że p. pre­
zesa Icka Sz. nie zaw iodła raso­
w a  pom ysłowość: pieczęcie ze­
rwał, pieniądze w y ją ł, kasę Kazał 
przenieść o piętro riże j do swego  
lokatora.

Dokonawszy tych czynności, 
sprow adził komornika przedsta­
w ia jąc  mu weksle z Klauzulą eg­
zekucyjną owego lokatora, Kazał 
opieczętować drugi raz tę sam ą  
kasę, jako rzekomo w łasność s w e ­
go d łużnika. Fo w yjściu  komor­
nika, kasa została z powrotem  
przetransportowana na dawne  
m iejsce w  mieszkaniu przem ysło­
w ca i ozdobiona oryginalnym i p ie  
czeciami spokojnie oczekiwała  
przybycia przedstaw iciela w ła ­
dzy. •

I jak  tu niedoświadczone go je  
mogą konkurować z poważnymi 
przem ysłowcam i i kupcami, dzie­
dzicznie uzdolnionymi?

l i S u b s t a n c j a  X "

S ł u c h o w i s k o  r a d i o w e

Dnia 19. 11. o  godz. 19.00 Pow-- 
szechny Teatr Wyobraźni wystawia 
premiei-ę słuchowiska oryginalnego 
— „Substancja X“ pióra M. Pane- 
scha. Słuchowisko zaoowiada się nie 
zwykle ciekawie, zarówno ze wzglę­
du na ciekawą akcję jak również na 
doskonale uchwycone moment” psy­
chiczne, ilustrujące zachłanność ludz 
ką —  żądze zdobycia pieniędzy. W  
słuchowisku biorą udział Wojciech 
Brydziński, Tadeusz Frenkiel, Ste­
fan hnydziński, Artur Socha, Stani­
sław Łapiński, Nina Świerczewski, 
Ewa Erw.cz i inni.

Wtsczór Bit iracki
n a  w s i  ł o w i c k i e j

Po raz p ierwszy w  Polsce od-
ski i J. W ysocka-O ch lew ska), G. Slę we Wsi Dąbrów ka Zduń-
Vergolesego „T rio "  i J. Chr. Fr. 
Bacha (potom ka genialnego kan­
tora lipsk iego) „Sonatę" na ten 
sam zespól wykonawców.

W ym ienione utwory zostały za

ska w ieczór literacki dla chło­
pów  

Zgromadzeni' bardzo licznie

następnie W ojciech Skuza m ówił 
o polskiej literaturze ludowej.

Uczennice szkoły rolniczej o- 
degrały  parę obrazów z powieści 
Jana W iktora „O rka na ugorze",

starzy i młodzi w ieśniacy gorąca pu czym autor opowiedział o zda*
przyjm owali 
referaty.

Program  rozpo' zął

w sz y s tk ie  u tw o r y  i
W  piątek, dnia 20 listopada n. r.

o godzinie 20 w lokalu X  N  S. W.
(Bracka .18 m. 4), Dr. Antoni Rynie
wicz wygłosi odczyt p. t.: „Zagad-

. , , . , . „ „ „  . . nienie selekcji w szKo'e Średniej”'.
M łodożeniec w ygłaszając  przemć ca oraz śpiew  rhoru uczennic za- Wstęp wol' y dla członków. x  ^
wierne o kulturze w si polskiej, kończyły wieczór. Is . W, w prowadzonych gości.

Stanisław

rżeniu, które go natenneło do na 
pisania powieści. Recytacje w ła- 
snyc hutw orów  Skuzy i Młodożeń

J u b i l e u s z  

p o l s k i e g o  t e a t r u

r a  Litwie
Ostatnio odbył się uroczysty 

obchód dziesięcioletniej pracy  
Seacji Dram atycznej Polskiego  

cyjnymi. U w aża ją  oni, że jedynie 2w*ązku Ludzi Pracy  w  L itw ie .
Sekcja położyła ogromne zasług i 
w  dziedzinie rozwoju polskiej 
sceny ludowej na L itw ie. W a l­
cząc z ogrom nym ’ trudnościam i 
finansowym i sekcja zdołała wy­
staw ić o k o Io  4 0  sztuk, dostosowa­
nych do zainteresowań rzesz lud ­
ności pracu jącej Obecnie dzięki 
ofiarności członKÓw Sekcja zaoby  
ła w łasne dekoracje, garderobę  
sceniczną i biblioteko tiism tea­
tralnych

i

d u h a i  p o r a ń  ł  z a k o n i r k s

V M arkowicach na dziedzińcu  
miejscowego klaszioiru w ydarzył 
się niezwykły wypadek. Z niew ia­
domych przyczyn hodowany w  
klaszcorze buhaj zerw ał sdę z 
łańcucha i rzucił się na „ędnego 
z braciszków zakonnych. Od nie­
chybnej śmierci uratow ał nie­
szczęśliwego O. supbrior Adam ­
ski, który nadb ’egl z pomocą i cel 
nym strzałem z Drowninga zra- 
niż poważnie rozszalałe zwierzę. 
C.ężko rannego braciszka, który 
dozr.ał połamania żeber, um iesz  
czono w  szpitalu.

z o rg a n iz o w a n ie  h a n d l u  okrężnego ,  
wydanie , wózkarzom posiada ją ­
cych licencje specjalnych oznak, 

w rę b y  c h r o n i ły  p - z e d  n i e u z a ­
sad n io n y m i  a r e s z to w a n i  a m i j ko ­
n ie c z n o ś c ią  uc iec z ek  p rz e d  poli­
c ją ,  s t a n o w i ć  m oże  o u p o r z ą d k o ­
w a n iu  tej ga łęz i  h a n d lu .  O czy ­
w iśc ie ,  że i lo ść  l i c e n c y j  d la  
c h r z e ś c i j a n  m u s i  być  p r o p o r c jo ­
n a ln a  do i lośc i  lu d n o śc i  c h rz ę ś c i*  
j a ń s k i e j  w W a rs z a w ie ,  a h arde l 
żydowski należy organiczyć i | 
skierować do dzielnicy, zamiesz­
kałej przez żydów.

N ie  w ą tp im y ,  że te  s łu s z n e  i ce­
low e p o s t u l a t y  w ó z k a rz y  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i c h  z o s t a n ą  p r z e z  w ładze 
w z ię te  p od  u w a g ę ,  p rz y  d ecy do ­
w a n iu  K westii  u p o rz ą d k o w a n ia  
h a n d lu  o k rę ż n e g o  w  W a rs z a w ie
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